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Pomódlmy się w Noc Betlejemską, Pomódlmy się w Noc Betlejemską, Pomódlmy się w Noc Betlejemską, Pomódlmy się w Noc Betlejemską,     
w Noc Szczęśliwego Rozwiązaw Noc Szczęśliwego Rozwiązaw Noc Szczęśliwego Rozwiązaw Noc Szczęśliwego Rozwiązania, nia, nia, nia,     
by wszystko się nam rozpląby wszystko się nam rozpląby wszystko się nam rozpląby wszystko się nam rozplątało, tało, tało, tało,     
węzły, konflikty, powikłania.węzły, konflikty, powikłania.węzły, konflikty, powikłania.węzły, konflikty, powikłania.    
    
Oby się wszystkie trudne sprawyOby się wszystkie trudne sprawyOby się wszystkie trudne sprawyOby się wszystkie trudne sprawy    
porozkręcały jak supełki, porozkręcały jak supełki, porozkręcały jak supełki, porozkręcały jak supełki,     
własne ambicje i urazy własne ambicje i urazy własne ambicje i urazy własne ambicje i urazy     
zaczęły śmieszyćzaczęły śmieszyćzaczęły śmieszyćzaczęły śmieszyć jak kukiełki. jak kukiełki. jak kukiełki. jak kukiełki.    
    
Oby w nas paskudne jędzeOby w nas paskudne jędzeOby w nas paskudne jędzeOby w nas paskudne jędze    
pozamieniały się w owieczki,pozamieniały się w owieczki,pozamieniały się w owieczki,pozamieniały się w owieczki,    
a w oczach mądre łzy stanęły a w oczach mądre łzy stanęły a w oczach mądre łzy stanęły a w oczach mądre łzy stanęły     
jak na choince barwnej świeczki.jak na choince barwnej świeczki.jak na choince barwnej świeczki.jak na choince barwnej świeczki.    
    
Niech anioł podrze kaŜdy dramatNiech anioł podrze kaŜdy dramatNiech anioł podrze kaŜdy dramatNiech anioł podrze kaŜdy dramat    
aŜ do rozdziału ostatniego, aŜ do rozdziału ostatniego, aŜ do rozdziału ostatniego, aŜ do rozdziału ostatniego,     
i niech nastraszy kaŜdy smutek, i niech nastraszy kaŜdy smutek, i niech nastraszy kaŜdy smutek, i niech nastraszy kaŜdy smutek,     
tak jak goryla niemądrego.tak jak goryla niemądrego.tak jak goryla niemądrego.tak jak goryla niemądrego. ( ( ( (…)…)…)…)    
 
Ks. J. Twardowski, Wiersz staroświecki  
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Radosnych i spokojnych Świąt BoŜego Narodzenia!Radosnych i spokojnych Świąt BoŜego Narodzenia!Radosnych i spokojnych Świąt BoŜego Narodzenia!Radosnych i spokojnych Świąt BoŜego Narodzenia!    
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Muzealny MaratonMuzealny MaratonMuzealny MaratonMuzealny Maraton    
    

W dniach 25-28 listopada, jak w 
większości szkół, tak i w naszym liceum odbyły 
się próbne egzaminy maturalne zorganizowane 
we współpracy z wydawnictwem ”Operon”.  
Podczas gdy trzecioklasiści pracowicie 
rozwiązywali arkusze maturalne, klasy pierwsze 
i drugie udały się na  interdyscyplinarne zajęcia 
w terenie. Zaczęliśmy od zwiedzania Bazyliki 
Mariackiej  - na przygotowanych przez 
nauczycieli kartach pracy, podzielone na 
zespoły klasy, miały zaznaczyć poszczególne 
obiekty znajdujące się na terenie Kościoła 
Mariackiego w Gdańsku, takie jak np. Pieta, Kaplica Kapłańska, Grupa UkrzyŜowania. Nauczyciele z 
satysfakcją obserwowali, jak uczniowska trzódka rozbiegła się po kościele szukając wskazanych 
obiektów. Co bardziej przedsiębiorczy uczniowie zaangaŜowali nawet panią sprzedającą bilety oraz 
ochroniarzy strzegących porządku. Okazało się, Ŝe bez ich pomocy znalezienie niektórych elementów 
nie byłoby moŜliwe – najwięcej trudności sprawiło uczniom zlokalizowanie tablicy upamiętniającej 
„Inkę” -18- letnią sanitariuszkę AK zamordowaną w gdańskim więzieniu przez UB w 1946 r. Zagadkę 
wyjaśnili nam panowie z ochrony – wymieniona tablica znajduje się na bocznej ścianie kaplicy 
zamkniętej dla zwiedzających, poniewaŜ  to w niej właśnie umieszczono grobowiec Marszałka Sejmu 
RP Macieja PłaŜyńskiego, a tuŜ obok  - wzbudzający 
wiele kontrowersji pomnik upamiętniający ofiary 
smoleńskiej katastrofy. Z Bazyliki Mariackiej – 
podzieleni na grupy – udaliśmy się do Muzeum 
Bursztynu. Tutaj nasz zachwyt wzbudziły przepiękne 
wyroby z tego kamienia, a zwłaszcza roślinne i 
zwierzęce inkluzje. Sporo dowiedzieliśmy się o 
historii i znaczeniu bursztynu w kulturze, wiemy 
takŜe, jak rozpoznać prawdziwy jantar : naleŜy go 
wrzucić do posolonej wody ( powinien pływać!), 

moŜna 
takŜe go 
podpalić – 
prawdziwy 
bursztyn tli się i wydziela charakterystyczny, Ŝywiczny 
zapach. Na zakończenie zwiedzania muzeum mogliśmy 
„podzi
wiać” 
średnio
wieczn
ą 
pomysł

owość w zadawaniu cierpienia – w Katowni 
obejrzeliśmy specjalne pomieszczenia z 
narzędziami tortur, a  ilustracje zawieszone na 
ścianach oraz nagrane na taśmie jęki i rzęŜenia 
„torturowanych” przejęły nas grozą. I – jak widać 
na zdjęciu obok – cieszyliśmy się, Ŝe w naszych 
czasach wymyślne narzędzia tortur to juŜ tylko 
eksponaty… 
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Ostatnim etapem naszego rajdu po 
Gdańsku był Dom Uphagena. Tu 
podziwialiśmy prawdziwe gdańskie meble 
– cięŜkie, bogato zdobione szafy i krzesła, 
sztukaterie, pięknie malowane, 
„tematyczne” lamperie. Mogliśmy 

wyobrazić sobie, jak mieszkał bogaty gdański patrycjusz, 
a takŜe – co jadał. W mieszczącej się w piwnicy kuchni 
znaleźliśmy bowiem ciekawe staropolskie przepisy na 
takie potrawy, jak: potrawa z rakami z botwiną, gęsi albo 
kaczki dzikie na zimno, rosół polski czy kapłon z 
grzankami .  

W przepisach tych zaintrygowała nas polszczyzna, a takŜe składniki nie naleŜące wcale do tanich i 
bogactwo przypraw. Weźmy na przykład taki przepis na pasztet angielski: 
 
       Weźmij baŜantów albo kuropatw, jarząbków albo kapłonów, albo co chcesz. A 
ochędoŜywszy pięknie rozbierz w sztuki. Usiekaj drobno łoju wołowego kruchego. 
Zrób ciasto z mąki, jajec, masła y trochę mleka, nie bardzo twardo, a roztoczywszy, 
układaj materją mięsną, łojem przetrząsaj. Przydawszy soli, pieprzu, imbiru, 
goździków, limonji, zawiń w pasztet, sformuj pięknie a upiecz, daj gorąco na stół. 
No, aŜ się chce powtórzyć za Mikołajem Rejem – „AzaŜ owo nie rozkosz?” 
Albo to: 
       Gęsi albo kaczki dzikie naśpiknij przez przodek grubą słoniną, a namocz w occie 
przez godzin dwie, zawiń w serwetę, włóŜ majeronu albo rozmarynu, albo kolendry, 
zasól, wstaw w tym occie a uwarzywszy daj na zimno potrząsnąwszy kwieciem albo 
zielonością. 
Ciekawe, co teŜ autor miał na myśli, pisząc o potrząsaniu kwieciem? To juŜ zagadka dla wszystkich, 
którzy lubią gotować.  

Na zakończenie zwiedzania uczniowie mogli oddać wypełnione karty pracy – wielu 
skorzystało w ten sposób z moŜliwości otrzymania oceny z wybranego przedmiotu humanistycznego. 

Tak więc, choć ten „muzealny maraton” oceniali jako dość męczący, to jednak zgodnie przyznają, Ŝe – 
było warto!                                                                             

 
 

 RA 
 zdjęcia: Kamila Piórkowska 
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Mam(y) talent! 
 

            „Enzym Crew”  to grupa 
taneczna mogąca pochwalić się 
wieloma nagrodami i 
osiągnięciami, które zdobyła w 
ciągu 10 lat swojego istnienia. 
JednakŜe nikt nie spodziewał się, 
Ŝe ich sukcesy będzie moŜna 
oglądać na srebrnym ekranie. 
Sama załoŜycielka formacji i 
pierwszej w trójmieście 
szkoły tańca streetdance 
("Enzym Studio"), Agnieszka 
Tempska-Bałut mówi: ,, Jest to 

dla nas wielki sukces. Jestem 

dumna z tego, Ŝe grupa, którą 

stworzyłam, która w moim 

zamyśle miała być dobrą 

udergroundową ekipą taneczną, teraz moŜe zaprezentować tak ogromnej publiczności to, co robi na co 

dzień. '' 

        Czwartek, 18 listopada 2010r. Niby zwykły dzień: kaŜdy rozpoczyna swój dzień zwyczajnie i 
rusza do swoich obowiązków, jednak nie my. Nasza podróŜ do Warszawy, gdzie odbędą się próby do 
ostatniego półfinałowego odcinka programu "Mam Talent", rozpoczyna się właśnie 
tego dnia, o wczesnym poranku. Dzięki wytyczonemu  planowi, który otrzymaliśmy od producentów 
programu (i niewielkiej pomocy nawigacji samochodowej), nie mamy większego problemu z 
dotarciem do Włoch- 
miejscowości pod Warszawą, 
gdzie znajduje się studio 
nagraniowe "Farat". To tam 
nagrywane były między 
innymi programy: "Ciao 
Darwin", czy "Mamy Cię!", 
itp. Dzięki naszym świetnym 
kierowcom z zespołu na 
miejsce docieramy przed 
czasem, postanawiamy więc 
zostawić gdzieś nasze rzeczy 
i odpocząć przed czekającym 
nas wysiłkiem. Ekipa 
produkcyjna programu 
spisała się na 5+: pokoje, 
apartamenty, posiłki i woda- 
niczego nam nie brakuje. 
Od godziny ok. 14:00 jesteśmy  juŜ na miejscu,  próby przebiegają  szybko i sprawnie. Chcemy 
pokazać nasz profesjonalizm oraz zaangaŜowanie w dąŜeniu do celu -kaŜdy z nas daje z siebie 150% 
moŜliwości ( następne 50% to adrenalina, oraz niesamowite uczucie towarzyszące wyjściu na scenę, 
tak, Ŝe w nasz taniec wkładamy całych siebie, a widzowie otrzymują od nas dwukrotną ilość naszych 
moŜliwości !) ). Oczywiście w naszym harmonogramie jest  trochę czasu na przyjemności, 
zwiedzanie, czy zakupy ... ale to ta mniej waŜna część wyjazdu. 
        W piątek 19 listopada nasz plan jest mniej skomplikowany od poprzedniego: śniadanie rano, 

Uwielbiam 
taniec! 


